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Polskiej Olimpiady Pracy
pod hasłem

»>C o r o b i ę  — r o b i ę  n a j l e p i e j
~ rodzaju  zm ien iają zupełnie sytu- togołno-polskieh, z drugiej strony 

ację- j byłyby próbą naszych zdolności
Z a W O d y  m a s o w e  organ izacyjnych  i społecznego

j io t  „  +„ . . stosunku do prace.Jest w  tem jakby pew ien na- v '
w rót do najciekawszych tradycyj
średnion leczą, k iedy am bicją pra

*  9

TIT dniu w czora jszym  pisaliśm y 
o niem ieckich m istrzostwach pra­
cy, • zaznaczając, że ta słuszna 
in ic ja tyw a  pow inna znaleźć na­
śladowanie w  innych krajach, a 
przedewszystk iem  w  Polsce, gdzie 
w ytw orzy ła  się nienatui-alna i
n iezrozum iała przegroda m iędzy c°w n łka było n ietylko to, aby w y ­
prać 3  fizyczn ą  a umysłową. Ta  l<onae co do n iego należało, ale 
przepaść, która dzie li św iat p ra - 1 a .̂v  wykonać m ożliw ie  jaknajle  
cy umysłowej i fizyczn e j, muśi P*{ J* lópi$) od wszystkich innych 
być przebyta, P rzec ież  lakierni zawodam i zawo

Jak popularne są te m istrzo­
stwa w  N iem czech  św iadczy u 
dział m iljona  zawodników, spo­
śród m łodych robol ni ków, rze-

doweów  były średniow ieczne kon­
kursy, urządzane np w Polsce ,.w 

J niektórych dzieln icach . dwa razy 
Jo roku, \\ których to zawodach

m iesln ików  i kupców. Średnio, ci hraii udział m łodzi m ajstrow ie. W  
G9-ty N iem iec, sta je do tych, mo- Późniejszych czasach zw ycza j ten 
że na jbardzie j, szlachetnych z zarzucono.
igrzysk  —  nowych zawodów7 go ­
spodarczych, odpow iadających  
bardziej wymaganium w spółcze­
snego życia.

ProD ierzem  i m iarą w artości 
p racy sta je się je j  jakość, n ie ty l­
ko ilość w j silku w7 n ią w łożone 
go, a le i os iągn ięty  drogą tego 
■wysiłku rezu ltat. Jakiż je s t  cel i j

U rządza się w praw dzie  często 
rozm aite konkursy na poszcze­
gólne prace, rozm aite konkursy 
typu ogólnego, jak  np. w a rzy ­
w nictwa, ogrodnictw  a, w j staw 
sklepowych, ale brak form y, v, 
której znalazłaby w yraz najlepsz-.: 
w łaściw ości wszystkich  zaw7odów. 
P rzeżyty  się jednak  te wszystkie

jak ie zyski te j kolosalnej impre- j m artwe konkursy biurokratyczne, 
zy, na jw iększej chyba ze zna- które najczęściej albo nikogo nie
nych? Do żadnych dotąd zaw7o- 
dów nie stawało tak w ie lu  ucze­
stników, by liczba ich m ogła osią 
ąnąc rekord : nruljon!

N a j p i ę k n i e j s z e
w s p ó ł z a w o d n i c t w o

Celem jes t wysunięcie, zw róce­
nie uw agi na, nowe m łode siły, 
które z trudem  zdooyw ają  sobie 
warunki istn ien ia , posiadając czę 
stokroć zadatki, które zarówno 
z punktu w idzen ia  te j jednostki, 
jak  i narodowrych interesów  go­
spodarczych kraju, pow innj być 
wykorzystane. Rodzą się nowe 
twórcze pomysły7, pow sta ją  prace, 
zw raca jące uwagę swą p recyzy j­
nością wykonania, tecnniką, ory 
ginalnością, zdolnością w ytw ór­
ców7. N a jp iękn ie jsze  współzaw o­
dnictwo. bo współzawodnictwa 
pracy7. R ozw ija  ono słuszne ambi­
cje, je s t celowe i gospodarczo 
w7laściwe. W ielu  młodym ludziom, 
których zdolności, energja  w  
pracy i najw iększe w7ysiłk i nie 
m ogły o tw orzyć nowych horyzon­
tów i u torować szybszej i lepszej 
drogi w7 przyszłość, zaw7ody tego

obchodzą, albo nieznaczną liczbę 
osób. Żyjem y w7 epoce, w której 
w7alkę o ju tro  prowadza nie po je­
ść n ro.pędnostki.' ale cale narody 
i d latego muszą - działać w ielkie 
grupy ludzi i eelow7em jest, aby 
jaknajw iększe masy w ciągn ięte  
były do akcji zm ierza jącej do 
podniesienia jakości w ytw orów  
ich pracy.

W  P o i s c e
Słuszna je s t idea zawodów za­

wodowców, którą podjęły7 N iem cy. 
C iekawe są w7z,ory niem ieckie. U - 
znając słuszność zasady^ zda je­
my sobie sprawę, że w  Polsce te­
go rodzaju  m istrzostw a pracy mu 
sza m ieć inną form ę, bardzie j od 
pow iadającą i przystosowaną do 
rzeczyw istego układu naszych sił 
gospodarczych,

Przedewszystk iem  w ięc w  ehwi 
li obecnej nie je s t  jeszcze m ożli­
we, aby zawody te, pierw7szy7 raz 
urządzane, m ogły objąć swym za 
sięgiem  catą Polskę, raczej w ięk ­
sze ośrodki pow inny zorgan izo­
wać lokalne zawody, któreby z je ­
dnej strony dostarczyły m aterja-

W a r s z a w a  d a j e  h?*sło
P ierw sze  hasło do urządzenia 

m istrzostw  i pierwszą próbę m il­
si dać W arszawa, która jako sto 
lica  państwa w inna przodować 
oic ja tyw ą.

N a razie  poprzestajem y na rzu­
ceniu idei organizow ania po l­
skich m istrzostw  pracy pod ha­
słem : „Co robie —  robię nnjle
P ie j “ .

N ie  ogran iczym y się jednak do 
rzucenia samej in ic ja tyw y— zw ró 
cirny się z odpowiednią ankietą do 
różnych czyników7 z prośbą o "wy­
pow iedzenie się. co do celov,'ości 
samej koncepcji jak  i co do form  
organ izacyjnych , które w inna o- 
na przvjąć. W- tych naszych do­
ciekaniach nie pom iniemy rów ­

nież zainteresowanych, t. j. łudzi 
pracy, rzem ieśln ików, robotników, 
kiipców, którzy7 reprezentu jąc do­
św iadczen ie i realna znajomość 
zawodu, muszą zabrać głos w  u- 
stanowieniu zakresu m istrzostw .

A żeby oprzeć się w  naszej ini­
c ja tyw ie  na trw ałym  gruncie do­
świadczeń obcych, redakcja „A . 
Bi C. - N ow in  Codziennych1' w y ­
słała jednego ze swych w spółpra­
cowników do Berlina, gdzie po­
cząwszy7 od dziś rozpoczynają się 
in teresu jące nas zawody. Z dostar 
rzonym m aterjalem  obserwacyj 
władnych i dokumentów, pośpie­
szymy7 oczyw iście zaznajom ić na­
szych Czyteln ików .

Dopiero po przeprowadzeniu  
tych prac wstępnych, do których 
powołu jem y wszystk ich  naszych 
Czyteln ików , przedstaw im y p ro­
jek t o rgan izacy jny  m istrzostw
. V. -r* • ^
prscy.

Usuniecie stronnictw od wyborów
Cele p r o j e l i t m e e ;  ordynacji wyfairtzei

Poinformowani zapewniają, żc o- 
bó? rządowy dąży w _te j chwili do 
jaknajszybszego uch walenia nowej 
Konstytucji;' następnie zaś -.ordynacji 
wyborczej i zmiany organizacji rzą­
du.

Sejmowa .komisja konstytucyjna 
ma być zwołana na dzień 28 bra.

Co do ordynacji wyborczej, to jak 
słychać, na główne trudności natra­
fia zrealizowanie zasady, aby nic do 
puścić stronnictw do wystawiania 
własnych' list i kandydatur. Koła 
mii rodr.jnc powołują sic bi na zna­
ne powiedzenie p. marsz. PiDnuskic- 
go. „żeby nic było purtjów kawałek1'’.

Odbywają się więc narady nad 
tem, cz7- do wyznaczenia kandyda­
tów mają być powołane specjalne ko­
misje obywatelskie, czy połączor.c 
organizacje samorządowe i erospodar-

eze. Odbywa się w dalszym clęgn 
studjowanie różnych ordynacyj wy­
borczych, m. in. jest podobno pewna 
tendencja oparcia zasad nowej or­
dynacji na zarzuconej ostatnio or­
dynacji Jugosłowiańskiej.

Co do organizacji rządu, to i nad 
tem podobno -odbywają. sie w P re7A 
dium Rady Ministrów naradę7. Idą 
one w kierunku ustalenia, ozy szef 
rządu ma nosić haznę kanclerza, czy 
też prezesa Radę7 Ministrów, okre­
ślenia stosunku nduistrów do szefa 
rządu, pcv,7ncgo odciążenia Prezy­
dium Radę- Ministrów od spraw drob 
niejszę-eh i śriMogo określenia kom- 
pctenoyi każdego z, ministrów, wre­
szcie ustalenia, ęakie rozporządzenia 
wydawać i ogłaszać ma rząd, jakie 
wojewodowie ewentualnie nawet sta­
rostowie.

Depesza gratulacyjna p. Prezydenta
do O Ic ^  ś w .  w  rocznśce k o r o n a c j i

Z okazji rocznicę koronacji Pa -, peszę:
pieża P iusa M  
R zp lite j wysłał

pan Prezydent 
następującą dc-

O s t a U i :  e ta p  m a r s z u  n a r c t e r s & e g o

M i c m  huculskim if a t o M  L m w
rochty. D ługość trasy w ynosiła  o gu. N a metę na zakończcr 
kyln, £0 km. N a  Seredni przed AYo szu przybył I  W icem in ister Spraw 
rocn-ą urządzoną, strzeln icę, nr W ojskow ych  gen. Kasprzycki, at-

W ezoraj odbył się ostatni e ta p , rochty D ługość trasy wę-nosiła o , su. N a metę na zakończenie mar- 
marszu narciarskiego szlakiem 
huculskim 2  brygady Lpgjonow 
Polskich. E tap  ten odbył się w  
złych warunkach atm osferycz­
nych. Podczas marszu padał
śnieg, przyczem  dął s iln y  w iatr, 
k tóry  utrudniał posuwanie się za 
wodników. N iek tóre  patrole błą­
dziły, a k iedy do gouz. 13. 30 na 
metę nie przybyło kilka patroli, 
wysłano po nie ckspedę cje poszu­
kiwawcze. N ie  odbyło się bez w y­
padków, gdyż c-tap ten ob fitow a ł 
w  strome zjazdy.

W godzinach porannych patrole I 
cyruszyły 7, Jnblonicy przez H ry

której patro le oddaw ały strzały, 
poezem śp ieszyły  na metę do Wo- 
roehty. K ażdy patrol w in ien  był 
tra fić  cztery  spadające figu rk i z 
blachę*. W yn ik  strzelan ia  łączn ie 
z czasem marszu decydował o kia 
sy fikac ji patroli, p izyczem  za każ 
dy strzał chę7biony i n iew ystrze lo  j ność, huculska, 
ny pocisk odliczało się patrolom  
od czasu biegu procent ustalony 
przez kom isję sędziowską w7 sto­
sunku do ogólnego czasu biegu.

M eta marszu urządzona byva

taehes w ojskow i , obcych państw 
oraz szereg p rzedstaw ic ie li w o j­
ska, w ładz adm inistracyjnych i 
sportowych. Tłumnie .zebrała się 
rów n ież publiczność, złożona z 
w yćieczkow ców , przybyłych z ca­
łe j Dolski, oraz m iejscowa lud-

P ierw sza  przybyła  na metę dru 
żyna Z w :ązku Rezerw istów 7 z Iz- 
debnej, która przebyła całą trasę 
trzech etapów w  czasie 9:37:3 '. 
W  w yn ik  ten nie sa w łączone re

J. S. Pap ież Pius X I  C itta de! 
Yaticano.

Z okazji rocznicę7; koronacji-W a 
szej św iątob liw ości, 1 tórą Polska 
obchodzi z szczególną czcią, pro­
szę W aszą Św iątobliwość o łaska­
we p rzy jęc ie  wyrazów 7 m ojego 
hołdu synowskiego, a także gorą­
ce życzenia szczęścia osobistego 
i pe>ncgo chwały panowania, któ­
re składam W asze j św ątcą liw e- 
ści w  im ieniu majem i' i i a r o d a  
polskiego. . - * ■ ' •  iłćR iś i J JY/Wr 

( — .) Ignacy M ościcki.-'-’ 

,W odpow iedzi nadszedł’ nast£- 
i uiąeę7 teleąuiam; ^

J. E. Ignacy M ościcki. P rezy ­
dent Rzeczypospolite j Polsk iej, 
W arszawa.

Synowskie pismo, które W . E 
przesiała do nas w  swojem  i w  
im ieniu całej R zeczypospolitej 
Po lsk ie j, budzi w  nas miłe wspom 
nicnia i skłania nas do«w zn iesie-w yruszyły  z Jnblonicy przez Hry- w  W orocheie na rzece Prut, po ,

horówkę, Kukul. C ziczerę do Wór I grubą vvarstwą lodu i śnie zn lta ty  strzelan ia. AA' dalszym c if m a la z  jeszcze modłów7 do Boga

Nowa pożyczka inwestycyjna
będzie ogłoszona w kwietniu?

Dow ładujemy się, żc dnia 1 kwiet- sumę 200 miljonów zł.
nia będzie ogłoszona nowa pożę czka 
premjowo - inwestycyjna, oproccn- 

łów  do zorgan izowania zawodów j towana na 4 do 1,5 progi} na ogólną

Szczegóły nowej pożę-ezki mają 
być ogłoszone już w pierwszych 
dniach marca.

J u ż  u k a z a ł  sie Numer 7 -m y
tygodnika literacko-artysrycznego

PROSTO l  MOSTU
1 0 -cio stronicowj, bogato ilustrowany numer na kremowym papie 

rze, zawiera artykuły i utwory: BFRTRAND A RUSSEL‘A : Trzej 

z  Kongresu wiedeńskiego, JERZEGO ANDRZEJEW SKIEGO: Sa­

motne pokolenie. WOJCIECHA SKUZY": Nagroozony paszkwil na 

wieś, ALEKSAND RA sWUJTOCHOWSKIEGO: ..Król z Narodem, 
Naród z Królem", STA N ISŁA W A  MŁODOŻEŃCA Wyznania, tea­

tralne, J A N A  PODEJK \: ^sie było nas, byt las... WOJCIECHA 

W ASIU TYN SklEG O : Atlas, M IK TO R A  PODOSKIEGO: Wędrów­
ki po antykwarniach. ZD ZISŁAW A BRONCLA: Zabieram cały

gmach! Ponadto dwie całostronicowe powieści: Wł. J. Grabowskie­

go: Kłamstwo i M. Gevers: Serenada Majowa oraz stała kolum­

na Satyry, Xa marginesie, Panopticum, Wycinanki i bogaty dział 

recenzyj i kronik.

C e n a  n u m e r u  t y l k o  30 g r o s z y
Adres REDAKCJI i ADM INISTRACJI: Warszawa, Nowy świat 
Nr. 24, tel. 202-50. Konto P. K. O. 1410. Prenumerata kwartalna 

■z odsyłaniem do domu 3-60.
Żądać we wszystkich kioskach m iejsk ich  i kolejowych

Cudus i Russi znów w powietrzu
chcą aohsć w ł a s n y  r e k o r d

M A R S Y L J A , IG. 2. ( P A T )  
ni lotn icy francuscy Codos i Ros- 
si w ystartow ali dziś o .godz. 6 m. 
36 na samolocie „Joseph le B rix ‘ ‘ 
do lotu do R io de Janeiro.

Sam olot oderw ał się od ziem i 
w  ciągu 40 sekund, p rzeleciaw szy 
1050 m etrów . Lo tn icy  w z ię li z sc-

Słęm , ~ćw o liw y. 
Codo, i Rossi zam ierza ją  usta­

now ić bezpośrednie połączenie 
pocztowe m iędzy F ran c ją  a Rio 
de Janeiro, przyczem  ośw iadczy­
li, że o ile  im się lo t uda, to będą 
go kontynuować celem  pobicia 
w łasnego św iatow ego rekordu w7

gu przybędę- na metę patro l 3 ba- 
oiiu Strze lca , kompanja cę-kli- 
stów, da lej patrole Przysposob ie­
nia VYojskowego, Leśników, 2 p. 
Leg . Pow ia tow a  Kom. P o lic ji z  
Kotom\i i t. .d.

o szczęście W « E. i szlachetnego 
narodu polskiego. Do modłów 
tych dołączam z całego serca na­
szego płynące w yją tkow e błogo­
sław ieństwo apostolskie.

( — ) P i u s  X I .

Wyrak w nrreasie
o zcirm ii na s y n ^ g ą  w Wilnie

ba G.400 litrów7 benzyny i 270 lit- długości lotu w7 lin ji prostej.

^essuHii&anie IstnłHa
z a g i n i o n e g o  w  tu n d r a c h  S v h i r u

M O SK W A , 16.2 (P A T ) .  W  po­
szukiwaniu zag in ;onego lotnika 
p ilo t Gołubiew w ystartow ał do lo­
tu ze w7si Leszkunskuje do A r-

W^erzytehości pclshie
w  N i e m c z e c h

Min. Przemysłu i Handlu przepro­
wadza obecnie statystę ke wierzytel­
ności polskich w7 Niemczech celem 
podjęcia kroków dla- wywindykowa- 
nia tęch smn. YY sprawno tej mają 
się rozpocząć z Niemcami rokowania 
już w najbłiżo/ym czasie.

changii Iska m ając ze sobą me­
chanika i 2 -ch pasażerów.

Sam olot nie przę-był dotych­
czas do Archangiclska.

Rozpoczęto energiczne poszuki­
wania samolotu Gołubiewa. B ie­
rze w  nich udział grupa lotników 
i narciarze. Dotychczas nie tra ­
fiono na ślady Gołubiewa. Poszu­
k iwania odbyw ają  się na bezlu­
dnych przestrzeniach.

M ów ią, że w icher północny 
m ógł zarzucić sam olot Gołubie­
wa nad M orze B ia łe  lub też zle 
działan ie silnika zmusiło Gołu­
biewa do lądowania.

W ILN O , 16.2. ( teł. w ł.). W  pro­
cesie o zamach na s>ę nagogę- wilcń- 
£k% w którym niejaki W o lf Cieśla 
doznał uszkodzenia naskórka nosa, 
Irę-kunał po 3-Jiiiowęin przewodzie 
sądowym ogłosił dziś o godz. 13-c.i 
węwoL, powołując się na artykuły 
219, 218 i 210 k. k. Zostali zasą­
dzeni :

Zdzisław Wardejn na 2 lata wię­
zienia, Jan Borowicz na 5 lat, Ed­
ward Łcoszko na 4 lata więzienia, 
Waldemar Olszewski na 3 lata wię­
zienia, Leon Hrynkiewicz na 1 rok 
aresztu. Jan Drwanct został z braku 
dowodów wi ry uniewim lony.

Olszewski aż do prawomocności

wyroku pozostanie na wolnej stopie 
zc względu na chorobę gruźlicy. 
Hrynkiewicz wę-puszezony zostanie 
tymczasem na wolność i oddany pod 
nadzór polięji.

Po ogłoszeniu wy roku siedząca w  
audytorjum matka Zdzisława W ar- 
dejna, zemdlała Pośpieszono je j na 
ratunek i zdołano ocucić. Po tym c- 
pizodzie obrońca AYardejna postawił 
wiiio=ek o wę-puszczenie go na wol­
ność ze względu na niedawną śmierć 
ojca i chorobę nmtki. Po  krótkiej 
naradzie trybunał uchwalił puścić 
AYardejna na wolną stopę po złoże­
niu kaucji 1 .00U zł.

Niecny pestępek bezbożnika
Zniszczył figurę Halki Boskiej

Jan Górnicki, będąc ęt dzień za 
dusznę7 na cmentarzu powązkow­
skim, zrzucił z jednego z grobów  
figu rę  M atki Boskiej. F igu ra  spa 
dając na ziem ię rozb iła  się w  ka 
wałki, co w idząc Gó7 nicki rzucił 
się do ucieczki, lecz zatrzęunanę7 
został przez polic janta.

Górnicki m iał proces katnę7 o 
zn ieważen ie przedm iotu otacza­

nego czcią re lig ijn ą . N ie  przyznał 
się on do w in y  i tw ierdził, że, idąc 
szybko alejką, potrąc ił leżący na 
ziem i jak iś  przedm iot. P rzys ta ­
nął, a gdy  zobaczył, żc je s t to f i ­
gu ra  Matki Boskiej, zebrał szcząt

ki i położył je  na grobie.
T łum aczenie to było jednak 

k łam liwe i wykrętne, jak  zeznali 
św iadkow ie. Górnick. c ieszy się 
bardzo złą op in ja  i znany je s t  ze 
swych przekonań ateuszowskich 
F igu ra  M atki Boskiej wykonana 
była z marmuru i tylko siłą  moż­
na ją  było rozbić. K ilka  osób, o- 
becnych w  pobliżu, s’yszało od­
głosy uderzeń, jakgdyby rąDanie 
siekierą.

Sąd Okręgowy uznał, że w ina 
bezbożnika została dowiedziona i 
skazał go za profanację, fig u ry  
na 6 m iesięcy wuęzienia.
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